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Jak gmina lwowska zwalcza drożyznę?
Fcdtty^ka cen gazu i biletów tramwajowycK.

O interpretację art. 3 iSilale) Konstytucji
Sprawa rozstrzygn ie  s ię  na pełtinm posiedzeniu  Sejmu.

WARSZAWA, 14. 6. (Pat.). Na dzisiejszem 
DObiedzer.iu pod kom syi konstytucyjnej następują­
ca stront icrwa ' zgłosiły uzupełniające rezolucye:

REZOLUCYA P P. S WYZWOLENIA I P. S. L. 
opiewa: Sejm stwierdza, że

1) w mysi u hwaly sejmowej z 20 lutego 1919 
iricyatywa i decyzya w sprawie powołania rządu 
przysługuje Naczelnikowi państwo z wyjątkiem 
wypadku, gdyby sejm uznał za wskazane na po­
siedzę,uu pieiarnem  powziąć rnhw ałę przesącża- 
jojcą osobę prezydenta ministrów' lub skład1 rząatr;

2) rząd. powołany przez Naczelnika pań­
stwa, staje przed sejmem celom uzyskania wotum 
■aufania sejmu; 3) przed powołaniem rządu p o ­

rozumienie Naczelnika państwa z sejmem ma być 
dd-c.mp.e przez zasięgnięcie opimi m arszałka i 
■ ■tronni_tw sejmowych w formie w danych oko­
licznościach najbardziej celowej.

Wn io s e k  n a r o d o w e g o  z j e d n o c z e n i  \  l u
DCWEGO, K- P. K i KLUBU MIESZCZAŃ­

SKIEGO:
W yrazy „Naczelnik państwm powołuje" i wy­

razy ,,m  podstawie porozumienia z sejmem" in­
terpretuje sejm w ten sposób, że inieyatywa w 
wyznaczeniu premiera należy z reguty do Na­
czelnika państwa, i żc w braku propozycyi ze 
strony stronnictw lub breku zgodę ze strony kon 
wentu seniorów na osobę proponowanego kan­
dydata, konwent seniorów większością reprezen­
towanych g.osów desygnuje premiera.

Wn io s e k  z w ią z k u  l u d o w o -n a r o d o w e g o ,
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACYI I URUPć 

DUBANOWiCZA:
Wysoki Sejm raczy uchv'alić:
1) S°jm ustala zgodnie z dotychczasowym 

ZUycziajem, • jako wykładnię punktu 3. uchwały 
z 20 lutego 1919, wobec braku w tekście t. z w. 
białej konstitucyi wskazań, leomu przysługuje im- 
cyetywa oz taczema kandydata na prezesa ram  
tornistrów, inicyatjw a ta może wyjść zarówno 
od Naczelnika państwa jak i od1 sejmu.

2) Słowo „powołuje1* oznacza, iż na ze­
wnątrz jako czynnik mianujący występuję tylko 
Naczelnik państwa, którego porozumienie z sej- 
toem w "tym przedmiocie jest sprawą wewnętrzną.

3) Słowa ,,na podstawie porozumienia z sej- 
toem-' oz taczają, że mianowani* powinno nastą- 
toc zgodnie z wolą v.iększości sejmu. W obec 
hraku w tekście wskazówki, oo ma nastąpić w 
^ z ię  niedjjścia dó wymaganego porozumienia, 
hrleży stw ierdził, że stały feonfl-kt Naczelnika 
R'mstvva z sejmem jest wykluczony przy suweren­
ności sejmu ustawodawczego, a  zatem wola 
j^iększości sejmu pb rozważeniu przez stronnictwa 
ytodydatury jest ostateczną.
] 4) Jedynym czynnikiem, mającym prawo wy-

^ępowauia pod względem prawno-państwowym 
j f  i t  leniu sejmu, jest marszałek, którego prawom 
*• 2*&w«!m jest konstatowanie stanowiska więfe- 
S2óso  sejmu. Dposob ttg o  leonsi iłowania może

by ć zaakceptowany tylko we w nątrz sejmu. Spo­
sobem tym może być z reguły nonwent seniorów 

Komisya konstytucyjna, rozpatrzywszy trzy 
zgłoszone wołoski poszczególnych grup stron­
nictw, yv i ę k s z  oś c i ą  15 g ł b s ó w  p r z y ­
j ę ł a  w s p ó l n y  w n i fo:?s e k k l u b ó w  N.Z. L , 
K. P. K. i K M

Wniosek klubów P. P S P- S. L". i Wyzwo­
lenie uzyskał 14 głosów przy jednym wstrzymu­
jącym się.

W niosek Z. L. N , C'h. D. i grupy Dubanowi. 
cza otrzymał również 14 głosów za.

W  zebraniu brało udział 31 posłów.
Grupy, k tó ry .h  wnioski otrzymały mniej*

szosć, mają na pknarnem  zebraniu sejmu, które 
się odbędzie w piątek o  godz. 16, zgłosić votum 
mniejszości

Poza tern przyjęto j :dnoglośnie punkt 2. wnio 
sku lewicy, że Rząd powołany przez Naczelnika 
państw a staje przed sejmem celem uzyskania
votum zaufania Sejmu".

 —*

Porządek dzienny piątkowego p o s ie ­
dzenia  Seimu.

WARSZAW \ 14. czerw ta. (A. W .i Porzą­
dek dzienny piątkowego posiedzenia sejm u prze­
widuje 3 punkty - 1) rozciągniecie ustaw y konsty ­
tucyjnej n a  nrzylączone do Polski tereny górno­
śląskie, 2) m terp re tacyę trzeciego punktu  m a­
lej konstytucyi, 3) da lszą  dyskusyę nad p rog ra­
mem o rd y n ac ti wyborczej

Nowe wtargnięcie band M szew . w  granice polskie.
WILNO. 14. cz-rw ca. (A. W.) AG nocy z 12. 

ilu 13. li ni. nowa bancla bolszewicka przekro­
czyła ijranlcę w rejonie Zahaczę. Bandzie tej 
udało się podpalić ołcojicznc łasy. Nasze o d d z i. 
ly zmusi 1) ĄapuslaikĆrŃ do w ycofania się na ‘te ­
ry tory ani sowieckie. W arto ść  spalonych lasów  
wynosi w przybliżeniu 30 m ilionów mk.

 -
W \PujrZ,AAYA. >1. czerwt-u. (,\. W.) P rzyby­

ły ria zjazd wojewodow Raczkiewicz, woje w oda

nowogrodzki udzielił przedstaw ił idow i A W 
mist. inform acyi:

1 sinieje projekt orzeniesiem u iiedziby w o­
jew ództw a z M i w ogrodka. do G rodna. Co do 
napadów* band bolszewickich Raczkiewicz o ś ­
wiadczył, że ludność jes t poważnie zatrw ożona 
stanem  rzccz\ na  granicy. Odparcie ostatniego 
napadu zaw dzięczać naieży bohaterskiej posta­
wie 3 biam u celnego.

Au-strya wofciiczu katastrefy.
M O Ż L IW O Ś Ć  ZAGRANICZN EJ DYKTATURY

WIEDEŃ. 13. 6. Sytuacya, w jakiej obecnie 
Austrya się znalazła, ’/wyrosła ponad głowę rzą 
d i. Rozważa* się najsprzeczniejsze środki ra tu ł 
ku. O t‘o Bauer podał plan w p r o w a d z e n i a  
w s p ó l n o t y  m o n e t  a >r n e j z N i e m c a m . ,  
Rówaocze-.iia rząd zamierza podjąć akcyę dla 
p iciiięsismie ko nony. Państwo bowiem posiada że­
lazną rczarwę w karach, którą tw >rzy zapas wa­
lut zagranicznych, mogących wystarczyć na z* 
kup żywoiości przez przeciąg 6 miesięcy na wy­
padek ostatecznej potrzeby. W  ten sposób spo­
dziewają sie uniknąć nędzy głodowej i e a etual- 
nych rozrucnów.

Już dzisiaj po ulicach W ied i a chodzą 
wzmociunne posterunki policyjne.

PRAGA, 13. 6. ,,Venkov“ pisze o sytuacw 
w Austryi, co następuje: Konieczne jest liczyć 
sie z tern że co do losu Austryi ulica wypowie 
ostatnie słowo. Militarna okupacya z zagranicy 
jest wprawdzie możliwa, lecz ona nic zmienić 
nie zdoła. Możliwe jest również u s t a n o w i e ­
n i e  o b c e g o  d y  k 1 a t o  r a v ale kto będzie fi­
nansował tę okupacyę, która musi być trwało, 
jeśli ma przynieść ratunek’

Obecnie oddonie Austryi Niemcom b y ło b y 1

darem  Danaow, któryby tylko zwiększył trud­
ności.

P O M O C  BANKÓW

WIFDEŃ, 14. 6. ęPat.). Dz'sieistze dzienniki 
poranne do-oszą, że rząd austryack. zwrócił się 
do banków wic doński uh z żądawem, aby oddały 
sw-ę zapasy walut zagranicznych ceiem założenia 
oanku emisyjnego. Banki oświadczyły w zasa­
dzie gotowość przysiąpienia do założeniu banku 
emisyjnego, do -wykupienia banknotów papiero­
wych, będących w obiegu i zapewniania m docT- 
kładu złota. Suma, którą banki ofiarowują, wy­
nosi 75 miliardów koron austryackich.

Z Paryża otrzymano tutaj wczoraj’ wiadó- 
mość, że senat trancuski ućhwalił dia Austrji 
kredyt 55 milionów fra-nkow . że suma ta bę­
dzie rychło wypłacona. W  mowie, wygłoszonej 
na radzie związkowej, zapewnił dr. Śeypel, ze 
wszystko przemaw.a za tem, iż wysokie kursy 
walut zagranicznych w najbliższym czasie spa­
dną i spodziewać się należy, jak podał ndnelers, 
że nastąpi .o jeszcze zanim siła duchowa lud­
ności austryackiej załamie się.
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Podwyżka cen gazu i
Z aciągnięcie  pożyczki w kwocie 400

Dziwne było  wczoraisze posiedzenie Badv 
m iejskiej.

Gdy n a  porządek obrad przyszła spraw a 
zaciągnięcia pożyczki n a  budowę drugipgo wo 
dociągu, znaleźli się energiczni przeciw nicy za ­
prow adzenia wodomierzy, które mogą przyczy­
nić się do olbrzymiego zaoszczędzenia wody. 
Gdv z kolei referow ano spraw ę podwyżki g a ­
zu, obrońcam i tej podwyżki okazali ń ę  radni 
z prawej strony zapewne dlatego, że cały  cię­
żar op łacania gitóii -.pada wybu.zrue na abonen­
tów, mimo, że w szystkim  m ieszkańcom  gaz z a ­
równo świeci.

Na wstępie prez. Neuman złożył wspom nie­
nie pośm iertne b. radnem u Józefowi Ol­
szewskiem u, b. dyr. Tagi Pomocy przem ysłowej.

Z kolei na  w n;osek kominy i matki koopto­
wano w m iejsce zm arłego radnego Jakóba Kro- 
cha, inż. H enryka Pohoryiesa.

Podatek od mieszkań od 1. stycznia 19?3.
Z porządku dziennogo po referacie prez. 

Schłeichera, uchw alono od 1. sty, znia 1923 po­
bić rnć od lokali 25 proc. od faktycznego ko­
mornego. U staw a przew iduje pobór tego po­
datku aż do wysokości 3Ó0 proc, Gada m. 
Lwowa ogranicza się do poboru najniższych 
opłat, z  tern, że do końca roku bieżącego u trz y ­
mań'# bertzie nadal pobór grosza czynszowego.

Spraw ę tę  referow ał z kolei r. Fejsztyn, 
puczem  na jego wniosek uchw alono pobierać 
grosz czynszowy w wysokości 25 proc.

Spraw ę zaciągnięcia pożyczki d ługoterm i­
now y  na rozbudowę wodociągu miejskiego re fe­
rował r. Felsztyn. W dyskusyi prof. Thutie., 
prof. Matakie'w'icz i Iow dr. Bnber domagali -ię 
zc względu n a  ekonom ię używ ania wody wpro­
wadzenie w odom ierzy .R tow. Majewski stw ier­
dza że z uwagi, iż wiele wody m arnuje się 
w skutek braku w odom ierzy, pożyczkę należy 
użyć w  Dierwszvm rzędzie n a  zaiozenic w odo­
mierzy. W  rezultacie uchwalono
zzoiagnąć pożyczkę w  (kwocie 450 milionów1 

na budowę wodociągu i wodomierzy.

UF TON SINCLAIR.
81

PRZEKŁAD Dr- FE- JC Y I NOSSIG-

(Ciąg dalszy).
— Potem naturalnie żądają, aby się z niemi 

żenić, jeżeli nie chcesz wpadają w histerję, pła­
czą, grożą, że się zastrzelą. Naturalnie, ze się nie 
strzelają, całują cię znowu, pozyczaią sobie bry­
lantową szpilkę od krawatki i zapominają o od­
daniu jej.

Młody lord z Leesvilie um ilkł, opanowały go 
ponure wspomnienia. Dżym patrzył na niego 
ukradkiem i widział w rysach jego wyraz znuże­
nia i starości.

— Nie mówiłem nigdy z nikim o owej nocy 
— ozwał się znowu Lacey — i nigdy tego nie 
uczynię Jedno tylko powiem. jedyną, prawdz.wą 
moją miłością była kobieta zamężna, ponieważ 
była ona jedyną niewieścią istotą, nie mającą 
zamiaru wyjść za mąż za mnie.

Wszystko to było naturalnie zbyt skompliko­
wane dla Dżyma Higginsa, jedno jednak rozu­
miał : spadkoDierca bogactw Granitcha był w isto­
cie biednym, nieszczęśliwym chłopcem. Było to

IEKA w K JXI f o LEW
arcydzie ło  filmowe w łg opery  P ucc in iego  z nie-

uagiczką, F p a n o e s k ą  B e r t i n l
Przepych ów czesny  naś lad o w a n y  ao  z łudzenia .  
P an o ram a  Rzymu i stylowa w ie rn o ść  w ystaw y  
w p ro s t  im pooująca .  .— ........

hiletuw tramwajowych.
miljonów na wodociągi i wodom ierze.

Bez dyskusyi uchw alono pobierać

podatek ud nieruchomości.
w wysokości 30 proc. od czystego dochodu w 
m iejsce dotychczasowego podatku rządowego 
domowo- izynszow ego. (R eferat r. Feisztyna).

Do regulam inowego traktow ania odesłano 
wniosek klubu P. P. 9., zgłoszony przez tow. 
S alam andra, aby wobec przesunięcia zegarów
0 jedną godzinę, otw ieranie sklepów przesunąć 
z godz. 9 rano  n(a 8 rano w  porozum ieniu z pra,- 
cownikami handlow ym i i kupcami.

Następnie uchwalono

przystąpić do Spółki akcyjnej budowy domów 
składowych

na hłoniach janow skich na razie z udziałem  
około 10 m orgów gruntu, w artości około 25 
^milionów mk.

Potfwy/ka cen gazu.
R Wixef referow ał imieniem sekcyi finan ­

sowej spraw ę podw y/ki cen gazu, proponując 
bv za  oświellenie gazem pobierać 95 mk. :za  1 
m etr ko bieżny, od m otorów 85 mk.

Przeciw tej podwyżce w ystąpił tow. 
Szczyrek argum entując, że rząd zdecydow ał sic 
nie w prow adzać żadnych podwyżek', by1 w ten 
Sposób nie daw ać pretekstu do nowej fali zw y­
żek, nie w olno więc rcprezentaoyi m iejskiej 
krzyżow ać polityki rządu nie wolno daw ać 
przykładu sferom w  drożyżnic za in teresow a­
nym, by one paraliżow ały  dążność pow szechną 
do zniżek cen. Gazownia m a wszystkiego 9.600 
abonentów  i ci pokryw ają sw oim ’ kosztem  gaz 
używ any przez m iasto do ośw ietlania ulic. \I :a- 
isto piwiimo opłacać bodaj w łasny koszt gazu
1 przerzucić na w szystkich m ieszkańców  koszt 
ośw ietlenia ulic Możemy dożyć Lej kojmpromi- 
tncyi. że rząd nie zatw ierdzi uchw ały  Pady 
miejskiej. Dopóki w .n leresio  publicznym  leży 
utrzymanie, dotychczasow ych taryf, nie wolno 
■wprowadzać podwyżek krzyw dzących ogół abo ­
nentów'.

dla niego prawdziwem objawieniem; przypuszczał, 
że bogaci są ludźmi szczęśliwymi. Nienawidził 
ich, sądził, że żyją bez troski.

Lecz teraz rzucił pomost przez tę przepaść 
społeczną, ujrzawszy odwrotną stronę problemu 
nędzy i bogactwa. Po tern objawieniu będzie ła­
godniej osądzał bliźnich: zrozumiał bowiem, że 
system, który ich również trzyma na uwięzi, unie­
możliwia prawdziwe szczęście — zarówno ludziom 
posiadającym za mało jak i tym, którzy zbyt 
dużo posiadają.

ROZDZIAŁ D\VUDZltiSTYPIĄTY.

Dżym w niebezpieczeństwie.

1.

Podczas gdy Dżym wałęsał się po ulicach 
francuskiego miasta a jego złamane ramię powoli 
się zrastało, wielka walka na życie i śmierć zbli­
żała się do< rozstrzygnięcia W  połowie łipca 
ostatni rozpaczliwy atak Niemców nad Marną 
został wstrzymany. W kilka dni później sprzy­
mierzeni Drzeszli do Kontrataku, przełamali front 
niemiecki i jęli wypierać wciąż jeszcze z zacie­
kłością walczącego nieprzyjaciela z ziemi francu­
skiej. Francja wyczekiwała wyniku z zapartym 
oddechem, drżąca z radości i z oDawy. w tych 
strasznych, bez końca wlokących się latach tyle 
razy już oddawała się nadziei, tak często już była 
rozczarowana. Tym lazem jednak me była to 
uuzya: los się odwrócił. Nieprzyjaciel walczył o

Prez Stanf kruszył klopie w obronie tej 
podwyżki i tłum aczył, że abonentam i gazu są 
przew ażnie ludzlie bogaci, których ta  podwyżka 
nie dotknie. Nie wiemy, czy liczne rzesze u rzę­
dników  m ieszkających dotychczas jeszcze w wa- 
runkai h kulturalnych będą wdzięczne prez- 
^tohlow i za  jego stanowisko.

*j Oczywiście ceny gazu uchw alono podwyż­
szyć po m yśli referen ta wbrew głosom  radnych 
socyalistycznych — podwyżka ta jednąk wej­
dzie w życie dopiero jro zatw ierdzeniu jej 
przez nadzw yczajny kom isaryat d la  wali i z d ro ­
żyzną.

Nakoniec uchw alono z dmem. dzisiejszym  
wprowadzić następującą

podwyżką uen biletów tramwajowych.
Bi'et poranny 30 mk., wojskowy 30 mk., za jaz­
dę. w prost 10 m k., z  przesiadaniem  50 mk., na 
dworzec kolejowy 60 m k., od bagaży n a  dw oizec 
60 m k., od bagaży z przesiadaniem  50 mk., 
w prost 40 mk.

Bilety szkolne 100 m k., z przesiadaniem  
500 m k., abonam entow e 3.600 mk., na dw ura- 
zow ą jazdę 1 800 mk , Będzie też wprow adzona 
na próbo now ość: bilely abonam entow e na  10 
kro tną jazdę 350 mk. z przesiadarm m  4 30 nik.

Podwyżka biletów abonam entow ych będzie 
obow iązyw ała od 1. Jipca.

K om isaryat d la wałki z drożyzną podw yż­
kę tę już przedtem  zatw ierdził.

Na tem  posiedzeniu się skończyło.
 ■-

„ W o je n n y  n a s ł r ó ] “  N a c z e i n w a  P.
Jak  w iadom o, pism a endeckie rozjxic.zęły 

w ściekłą kam panię przeciw  Naczelnikowi Pau- 
stw a, zarzucając mu, między innemi, :e nosi się 
z wojennymi zamiarom*.

Odpowiedzią n a  te a tak i j^st następujące 
ośw iadczenie N aczelnika Państw a

„Polska nie myśti atakować; byłoby to non­
sensem politycznym i strategicznym. Z resztą, 
jeśliby naw et dla zniszczenia ci^gic-j groźby 
wojennej w skazana by ła  wojna, oczyszczają. a 
atm osferę, to w trącanie w w ojnę społeczeń­
stw a o słabej strukturze m oralnej byłoby n a j­
wyższym absurdem , jeśfiby  bolszewicy w istocie 
decydow ać się chcieli na  krok rozpaczy, to 
isto tnym  macucieiom pokoju nateży pozostawić 
iniuyatywę imprezy wojennej." f 

 • • •--

P o d p i s u j e  e  p o l s k ą  p o ż y c z k ę  p a ń s t

każdą p ędź ziemi, sprzymierzeni atakowali go z 
wszystkich stron i parli powoli lecz bezustannie.

Dżym dowiedział się o tem z gazety wojsko­
wej „The Stars and Stripes“ . Poraź pierwszy od 
czterech lat nie odnosił się wrogo do wojny- 
W myśli był na każdem polu bitwy z zaciśnięteidi 
pięściam. i zębami, całą duszą przy robocie. Miał 
juz wszystkie przykre następstwa opeiacyi poza 
subą, rana nie bolała go i zrozumiał, że rany* 
a nawet śmierć są czemś, co człowiek może 
znieść, naturalnie nie z ochotą ale bez oporu* 
jeżeli idzie o unieszkodliwienie potwora!

Dawniej wyraz „Niemiec* oznaczał dla Dżyńia 
ludzi takich jak Meisner, Forster i Schneider* 
obecnie zaś wyobrażał on dużą szarą postać, 
rzucającą się z twarzą wykrzywioną nienawiścią 
i z wyciągniętym bagnetem na wvrwę z g ran a tu - 
Dżym może nigdy nie doznał większej ulgi Ja  ̂
w owej chwili, gdy żołnierz amerykański strzelił 
do strasznego Niemca. Niechaj przybędzie więcej 
żołnieizy amerykańskich, więcej i coraz więcej, 
aż ostatnia szara postać zostanie unieszkodliwi->- 
na! Dżym wiedział, że w Ameryce jego paltyka 
dążyła do wprost przeciwnego celu, gdyby po­
gody jego były zwyciężyły w' Leesville, nie by­
łoby amerykańskich żołnierzy, którzyby go ura­
towali w' Chateau Thierry. To było dla niego żU' 
pełnie jasne i w tym momencie me miał już ni 
wspólnego z pacyfizmem. .,

Przysłuchiwał się rozmowom pacjentów. 
wszyscy udział w zapasach woiennych, otrzym311 
ciężkie ub lekkie rany, a .ednak zgroza nie zf3' 
mała ich aucna; nie było może  ̂ am jednego
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Sklep frJministracy Dziennika Ludowego"
mieśu 3ię przy UL.. SZAJNOCHY TL». 2 .

Tu przyjmujt się o g ł o s z e n i a ,  i  p r e n u m e r a t ę  — Tu są do naby­
cia wszystkie wydawnictwa Soół. Lud. Tow. Wydawniczego.

nauce.
Oohłorat Fionoroiny d’a prof. lgn aosgo  Mo&cichjego.

Na obrej ziemi, wśród zgol® oWdegrj żyw iołu Dyplom honorowy wręczył znakomitemu u- 
tfrorzył profesor Ignacy Mo&ciijd swe epokowe ' 
dzieła. W ygnany b ru ta lną  ręką m oskiewska z
kraju  ojczystego poszedł na obczyznę naprzód 
do Londynu, potem  do Fryburgu, gdzie jął ś.ę 
■Wpierw pracy fizycznej, k tó ra  mu d a la  wiele 
podniety do p racy  um ysłow ej, potem  odzys­
kawszy równow agę duchow ą po przejściach w 
kraju niewoli, oddał si% niepodzielnie badaniom  
naukowym  w dziedzinie nauk fizyko- niateinatyp 
cznyeh i elektrotechniki.

P racując niezm ordow anie w  tej dziedzinie 
dokonał genialnego dzieła, ujarzm ił azot zapo­
w ietrza i zastosow ał do p rzem ysłu . Z genial­
nych pom ysłów  polskiego uczonego korzystali 
przede wszy stkiem  obcy. Pow stały  olbrzym ie fa ­
bryki kw asu azotowego, wydobywanego z po-* 
W ietrzą.

Z asłynął dalej Mościcki, tw orząc tak zwany 
kondensator elektryczny mający olbrzym ie zna 
czeme w elektrotechnice. T znowu kondensatory 
system u Mościckiego zaczęły sic rozchodzić po 
całym  św ieeie. R osła sław a polskiego uczonego 
dla którego nie było w arsztatu  naukowego w 
kraju. Dopiero gdy politechnika lw ow ska w r. 
1912 pow ołała go n a  katedrę  elektrochem ii tech 
nicznej i pliamii fizycznej, lOzpoczał prof. Moś­
cicki sw a tw órczą pracę wśród swoich Jego io 
trudem  i inieyatyw ą pow stał w Borach kolo 
Ja w o rz n a  z a k ła d  w ytw arzania azo tanu  am o n o ­
wego, który jest w łasnością  tow. „A zot", prace 
icgo znajdują szerokie zastosow anie w przem y­
śle chemicznym .

* * *
Politcch.iika lwowska oceniając niezwykłe za­

sługi nrof. Mościckiego, którego odkrycia pchnę­
ły naukę na nowe 'drogi; naMała mu Myplom ho­
norowy doktora nauk tech ńczw cn. Uroezystosc 
wręczeniu tego dyplomu odbyła sie wczoraj w 
auli p ilitech iik i przy udziale profesorów po", 
techniki, ucz mych, oraz tlumow pubnczności . 
młodzieży technckiej.

cz^nemu, promotor piof. D z i e ś i  e w s k  i, s ła ­
wiąc jego zasługi d5a  nauki i rozwoju prze*
ntysłu. #

Pełen wzruszenia poetziękował za ten zasz­
czyt prof. M o ś c i  ck i, a zarysowując pokrótce 
niezwykle koleje swego życia i prac, podkreślił, 
że chcąc być z sobą w zgodzie, nic szukał 
uznania z zewnątrz, tern bardtiej zaś go rue sza­

jka!, bo orno nie zawsze trafia najv, ęcej uzdoh
I uionych,

A potem ślubowa* prof M ośdck., że wszyst. 
jk ie swe siły poświęci ttla własnego Kraiu.

N astęprue pi zcmawiai prof. S  y n i e w s k i 
| imieniem wydziału chemicznego, zaznaczając, że 

wydział dumny jest z tego, że pi^swsz’ rożna, 
się na wartości liaufcowej prot Mościckiego

Dyr. R y b i c k i  wyraził hołd uczonemu i- 
miemiem Tow. politechnicznego, z w itk u  pol­
skich towarzystw naukowych i stałej ctelegacyi 
inżynierów wszystkich ziem polskich i w pięk­
nych stowacn podnoś., niezwykle, m ian  zasłu­
gi DToi Mościckiego.

Prof. Huber składał życzenia imieniem se­
natu; nakomec przemawiał reprezentan młodzi ?_ 
ży tecłm ckiej.

U roczystość zakończyła się odśpie wlaniem 
przez chór teohnicki pieśni , Gaudę M ater Polo- 
niij." i hyiim u.

A skrom ny profesor dzierżący niezręcznie w 
reku otrzym any dyplom pójdzie do  sw ej p raco- 
Wui, by tworzyć dalej n a  chw ałę nauki polskiej...

Tajny traktat wojskowy między Czechami a Francy??
Rswclaeyp posła niem ieem ego.

■WIEDEŃ. 14. czerwca. (Pat.) „N. fr. P r."  | wiadom ości przym ierza za wartego m iedzy T ran- 
z Pragi. Na wczorajszej-,! posiedzeniu „parlam entu I cyą a Polską 31. sierpnia i921, 
czeskiego mówił poseł niemiecki Knirsch o taj C zechosłow acya zobM .iazała  sie dalej w
nym  układzie w ojskowym zaw artym  miedzy 
Czeclios I owady ą  a Frań cyą, wedle którego Cze­
chosłow acya m iała sie zobow iązać n a  wypadek 
zaw iklań wojoijnych poprzeć Francyę 500.0l)0 
a rnną.

Knirsch ośw iadczył. że wie z najlepszego
źródła, iż m erwszy tajnv trak ta t zaw arty m ię­
dzy dr. Ber.ej.-zem a  r r a d * n  francuskim  został 
podpisany 28. 10. 1918* według tego trak ta tu  
zobow iązać się m ia ła  F ram y a  oprzeć sw oją 
politykę na  zasadzie przeprow adzenia t ra k ­
tatu pokojowego.

Potem  nastąp ił trak ta t dodatkow y z 24. 
w rześnia 1921, k tóry  zaw iera następujące po­
stanow ienia W razie gdyby przyłączenie się 
A ustryi do Niemiec w eszło w stadyum  u r z e c z y ­
wistnienia, ma C zcehosłow acca obsadzić W ie­
deń, Linieć, Soinogrnd i cenlra przem ysłow e 
oraz zakłady wojskowe a; po W iener- Neustadt. 
F ran c ja  m aiła obsadzić helow iec i Graz.

Drugi dodatkowe uk ład  z 8. listopada 1921 
zaw iera przyięcic prze i Czeclioslowacyę do

porozum ieniu z rządem  pohwitn .poczynić wsp"l- 
ne zarządzenia wojskowe i gospodarcze ' p rze­
ciw Niemcom, jeżeliby Francy a  stw ierdziła, zi- 
pokój w Europie środkow e, jnst zagrożony. Za. 
takie zagrożenie pokoju w E uiqpie środkowej 
jest uw ażane niedotrzym anie postanow ień  trak ­
tatu w ersalskiego, oraz wszelkiego rodzaju n ie­
pokoje w Niemczech.

Mówca zaznaczył podałem  do w ia d o m o śc i 
z wszelkiemi zastrzeżeniam i, oo dow iedziałem  
się o zacytow anych trak ta tach , zw racam  jednak 
uwagę, ze m form acye te o trzym ałem  z p o w a ­
żnych źródeł dyplom atycznych.

Przed umfi&aeyą Ukrainy z R osyą
CHARKÓW. 14 VI (tel wb). Przybył tu ha- 

lenin wraz ze sztabem celem dokonania objazdu 
inspekcyjnego Ukrainy. W związku z tern mów ą 
o  blizkiej już akcyi unifikacyi Ukrainy z Rosvą 
jako o  celu tej podróży inspekcyjnej.

miedzy nimi, któryby nie pragnął pow rotu na 
front. Dla nich było io  wszystko grą, naibardziej 
podniecającą grą, w której człowiek m ógł ucze- 
s.niczyć,

I arm a takich ludzi zaatakow ała teraz nie­
przyjaciela, polegającego zupełnie na swych ka 
rabinach muszyriowycn i liczącego na to, że z ich 
pom ocą potrafi wykonać regularny odw rót, za­
bezpieczyć swe działa i zapasy żywności. Cała 
m łoda Ameryka żyła w tej chwili tyiko myślą 
o  szturmie na karabiny maszynowe Dżym słuchał, 
co mówili nowoprzybyli i przed oczyma jego 
roztaczała się niejako cała techniczna wojna.

Ł opatka Lacey a Gram tclia zagoda się w krót­
ce, wrócił zatem do swej roboty. Wyjaśnił Dży* 
mówi, jakie to m iało dla niego znaczenie, ze ze­
szedł się z socjalista • gdyoy inogł uwierzyć w to, 
w co Dżym wierzy, zgodziłby się m im o hańby 
na dalsze życie. Dżym polecił mu kilka książek, 
a Lacey pizyrzekł, że jc przeczyta. Dzym czuł 
się dumny i szczęśliwy, widział już w duchu fa­
brykę „Empire* pod zarządem robotników  i sy­
stem kapitalistyczny iednej gałęzi am erykańskiego 
przem ysłu zmuszony do popełnienia harakiri.

O trzym ał list od jednego z robotników  swe­
go oddziału autom obilow ego, donoszący mu, że 
oddział objęli Amerykanie i urządzili wielki w ar­
sztat. Kiedy właściwie Dżym zamierza wrócić ? 
Lecz on me spieszył się z powrotem  ; jakiż urok 
mieć m ogła napraw a kół m otorow ych dla cz ło ­

wieka. który wstrzym ał pochód całej’ armii nie­
mieckiej i wywalczył zwycięstwo pod Chateau- 
Thierry? Skoro okazał się dzielnym wojowni­
kiem, dlaczego nie miałby wstąpić do ai mii i d o ­
konywać prawdziwych czynów ?

N apisał do kom endanta oddziału autom obi­
lowego, doniósł mu o  swym zamiarze i zapytał 
go, czy rzecz ta dałaby się przeprowadzić, Ofi­
cer odpowiedział, że zbada jego sprawę, a ,ezeli 
to, co pisał, okaże się- prawdą, poda go do 
awansu, I w istocie w mieniąc później, gdy 
Dżym nnał opuścić szpital, nadeszło oficjalne 
zawiadomienie, że m ianowany został sierżantem 
oddziału autom obilow ego i ze ma się zgłosić 
w' głównei kwaterze w pewnem oznaczuneni 
mieście portowem  nad angielskim kanaiem . Sier­
żant Dżym lliggins!

Z głosił s ę i przydzielono mu kilkunastu m o­
torowych i robotników do reperatur, właśnie 
przybyłych z nowym tiansportem . Ludzie ci 
patrzyli na Dzyma jako na w eterana i bohatera
i to zawróciło mu w głowie, ponieważ nigdy 
w' życie nte był leszcze d>a nikogo autorytetem  — 
chyba dla m ałego Dżyma i jego m łodszego ro ­
dzeństwa. Było jednak Jużo do roboty ,, a m ało  
czasu do przechwałek. Wzburzenie, dzikie p o g ło ­
ski unosiły się w powietrzu, m ów iono, że od 
działowa jego, składającem u aię z ludzi bardzo 
zdolnych, ma być pow ierzona misja, p raw dopo­
dobnie zamorska. Nikt me wiedział nic pewnego, 
lak to zwykle bywa w w o jsk u ; pewnego ania 
otrzym ali baranie kożuchy i buty iutrem  pod­
szyte. A było to dopiero po łow a s ie rp n ia ! Te*

raz wiedzieli już, że m ają się udać na północ 
i to na dłuższy czas. Czy m iał to  być atak na 
prowineye bałtyckie? Może to  — mówili mą. 
drale — albo Archangieisk. Dżym nigdy o miej­
scowości tej me słyszał i m usiał zasięgnąć wia­
domości- Dowiedział się, że sprzymierzeńcy w tym 
porcie pó łnocno rosyjskim nagromadzili ogrom ne 
ilości prowiantów, teraz zaś, gdy Rosya wojny 
już nie prowadziła, Niemcy grozili zajęciem portu.

Dreszcz przechodził ciało Dżyma aż do k o ń ­
ców' futrzanych butów Będzie w Rosji, ujrzy re­
wolucje ! Miał w danej chwili bardzo niejasne 
pojęcia o sytuacyji św iatow ej; od czterech mie­
sięcy czytał tylko oficjalne sprawozdania, uwzgięd 
mające o  wszystkich innych trudnościach i zawi- 
klaniach. Ludzie, z którymi mówił, twierdzili, żc 
jest konieczne, ażeby sprzym ierzeń1 przedsięwzięli 
coś przeciw traktatowi w Bnfcściu L itew skim ; 
jeżeli Niemcom uda się opanow ać bezradną Ro 
sję i wyzyskać ją dla swych celów, będą mogh 
wytrwać jeszcze sto lat Uzna to  zapewnę także 
iud rosyjski i chętnie przyjmie pom oc sprzym ie­
rzonych. Tego ostatniego Dżym nie rozum iał 
dobrze. Przypom niał sobie iednak braci Rabinów 
i entuzyazm ich dla sp rzym ierzonych ; uśpiło to 
jego wątwliwości i wsiadł z swym oddziałem  na 
okręt transportow y.

,C. d. n.).

*
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Lwów, 14 czerwca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE
Początek przedstawień o godzinie 7’30 wieczór.
We „zwartek o g. 1 ,Peei uynt“, poemat dramaty­

czny (gościnny wysńp Karoia Adwentowicza;.
IV piątek „W małym domku“ dramat (gościnny wy­

stąp Ordon-Sosnowskiej
Po każdem przedstawieniu wieczornein czekaią 

wozy 'ramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

f --««♦ —
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gróaććka 2 b:

\Ve czwartek „Dyablica", dramat (gościnny wystąp 
Ordon-Sosnowskiej).

W p.ątel „Ojc.ec", dramat (gościnny wystąp K 
Adwentowicza)

— —

REPERTUAR TEATPU N O W O ŚCI,ul.S łoneczna:
We czwartek .Manewry jesienne", operetka.
W pfąek .Kuzynek z Honolulu*, operetka.
Bilety do teatru Nowości sprzeuaje kasa zamawiuf. 

* teatrze Wielkim wejście od uf. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
PasaZ Hermanowi

i —

PRYWATNE GIMNAZYTM KOEDUKACYJ­
NE SZKOŁY JORDANOWSKIEJ, ul. Listopada 
Nr 52, przyjmuje wpisy do I. ki.

Egzamin wstępny 17. czerwca.
— —«*

NASTĘPNY NUMER , DZIENNIKA' L lU O W E- 
GO“ z powodu święta wyjdzie w jobo.ę o zwy­
kłej porze.

W1EI .KI WIECZoR BAI ETU, k tóry  miał się 
udbyć dziś, t  j w czwartek po południu, dany 
będzie w niedzielę po południu. Bilety zakupione 
na czwartkowe przedstawienie, ważne są  na me- 
ii'o !ę .

„GELDHAR" PO RAZ OSTATNI idzie w so­
botę po potjjdmu w* Teatrze Wielkim dla naj­
szerszej publiczność i nńodciezy. Bilety sprze­
dają wszystkie kasy teatralne. Reżyseruje dyr. 
Czarnowski, główne role grają pp. Czarnowski, 
Konarski, Szkudelski, Bysirzyuśki Larewiuz, KliV 
montowiczówna.

WYSTĘP.Y ORDON - SOSNOWSKIEJ cieszą 
się w dalszym ciągu ogromnym powodzeniem. 
ZijakonnU artystka wystąpi jeszcze ty lico kilka 
razy w „DvaDlicy" w swej świetnej roli zony. 
Następnie sztuka Suhonherra zejdzie z afisza z 
pr.wodiu prób z , Klątwy" W yspiańskiego, w  któ- 
f  ej Ordom - Sosnowska ma popisową rolę.

PROF. WIKTOR ŁABUŃSKI odbędzie w 
dniach 18 i 19 bm. lekcye i  egzaimiih w szkole 
muzyczi*ej S. Kasperek (ul. Kochónowsk-iego 4).

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY KA­
SY CHORYCH MIASTA LWOWA odbędzie się 
w sobotę, dńia 17 czerwca br. o  ^oaz 7 wie­
czorem w sali Lzby hanoiowej we Lwowie, ul. 
Akademicku. Porządbk dzienny: 1) Nowela do u- 
stawy o  ubezpieczecu na wypadek choi oby i 
protest przeciw zatruet zonemu pogorszeniu usta­
wy z dnia 19 m aja 1920 (wrioski posłów Gdyka 
i tow.j. 2) Sprawozdanie z czynności Zarządu.
3) Wiir.tski w sp: aw 'e nadbudowy domu przy 
ul. Brajfrowskirj i rozszerzeme Sanatorium  w 
Szkle. 4) Dalsze u tw o rze n ie  grup zarobkowych 
do 2.000 mk dziennego zaj óbku.

KURSY WALUT Waluciarze ''wykorzystują 
obecną sytu icyę przesileniową w W arszawie i 
spowodowali częściową zmzkę marki polsidej w 
stosunku do dolarów. W czoraj na giełdzie ofi- 
cya'ixej we Lwowie płacono za 1 dolara 4070 do 
4170, doł. kanod. 4070, manii niem. 11*25-—' 13*25, 
leje rum. '25—26, fr franc 360, fr. szwajc, 750 
kor. czeskie 79, kor. uustr stempd. 0‘25, ft szter ■ 
iiugi 18.500 mkp.

TSIE NIEBEZPIECZEŃSTWO. W pogotowiu 
ratunkTwem zaopatrzono nasTępujące osoby, po­
kąsane przez złośliwe psy. 19-letnego Juliana 
Mehrera, abituiyenta, 14-ktmego uczria Jakóba 
Linda, Romana Wenszyka, la t 12, i Jana Smo­
lińskiego, lat 14, którego znow podrapał kot.

NIE BYŁ „MOROWY" Dnia 5 bm no po­
łudniu Berman Katz wracał z przechadzki zW y - 
vokiegD Zamku ze swą kuzynką Reginą N. Na 
ulicy T atarauej ..apaefca g r  czterech drabów i

chcieli przemocą zabrać z sobą kuzynkę Katza. 
Gdy napadinięty staną) w obronie swej towar 
rzyszki, napastnicy obili go, a  icdlen z mch po 
wiedział: „Stul pysk bąd:ż morowy". Ostatecznie 
przechodnie uwolnili napadniętych z opresyi, a 
„morowcy" zbiegi. W czoraj Katz poznał na u- 
licy jednego z napastników, a jest mm Stefan 
T m , notowany złodzi;.]. Osadzono go w areszc.e.

SKRADZIONA BROSZKA ZA W \ STAWĄ. 
W  styczniu b. r. w  wozie tramwajowym ŁrD 
skradziono St. Peslownis, nauczycielce, Lrosznę. 
z napisom , Amitie" Poszkodowana, przechodząc 
wczoraj ulicą Ruską, ujrzała tę broszkę na wy­
stawie u złotnika A. Sabiiow a. Złotnik wykazał 
się poświadczi niem, ze  kupił ją za 4.0u0 mk. 
BroszKę tę zdeponowano w policyi-

ZGUBIONA DZIEWCZYNA Helena Koto- 
dzi^jczuk, „ram arka z Beresteczka, idąc uiicą 
Krakowską, straciła z oczu 13-letmą swą wy- 
rchowaidcę, rodem z Leśniowice poa Brodami. 

} Kołodziejezuk nie zna nazwiska zaginionej dziew­
czyny, albowiem jak twierdzi, m iała ją na ,,wy-

i chowaniu" tylno jeden dzień.
MIŁYCH GoSCI miał kupiec E. Kaiiich przy 

ul. Sjltstuskiej 2. Do sklepu jego weszło dwóch 
j mężczyzn i dv. ie kobiety. Ogląaali materye, lecz 
• zńkuoów nie uczynili. Po ich odctalcniu się ku­

piec stwierdził brak 16 metrów m aieryi Wełnianej 
wartości 61A00 mk.

 -
— ZWRACA SU; UWAGĘ Szan. P. T. 

Czytelnikom n a  ogłoszenie pow szechrie zn an e( 
firmy taniości H. G utterm an. Lwów, ul. Syks-< 
tuska 1. 14

— --
— NA FUNDUSZ PRAS. „DZIENNIKA LUD." 

Stow. robotników introligatorskich w e Lwowie 
2.000 mkp

 ♦*♦--

Wa!ka z analfabetyzm em  w b. Królestwie.
W iadomo, żc najwięcej analfabetów 1 w Pol­

sce jest w  b. kongresów ce, gdzie po dzisiejszy 
dzień trw a obecnie już n iew ytłum aczona nie­
chęć do ośw iaty.

Walkę z analfabetyzm em  rozpoczęto u ra s  
jeszcze w r. 191!), kiedy to został w ydam  d e­
kret na  inocjy którego za  nieposyiam o dzieci 
do szkoły grozi k a ra  do 100 mlc. i a re sz t do 
3 dni. W Lodzi dekret ten stosowany iest bardzo 
ostro  od 2 lat, w W arszaw ie pierw sze kary n a ­
łożone być m ają  dopiero teraz.

To też W arszaw a przoduje m iastom  polskim 
pod względem ilości dzieci nie chodzących do 
szkoły.

Ńa prowincyi KongmsoWki odsetek dzieei 
nie chodzących do szkoły  w ynosi 50 proc., w 
W arszaw ie 55 proc.

W ubiegły pom edzialek1 zebrała się jx> raz 
pierw szy kormsya sądząca, k tóra rozpatryw ała 
sprawy rodziców dzie.ci, zapisanych do szkół, 
a nie posyłających ich na  naukę. (Odsetek ta ­
kich dzieci wynosi 15 — 20 proc.).

—■ --

N a u c z y c i e l s k i  k u r s  g o s p o d a r c z y .
Pragnąc przyjść z pomocą nauczycielkom 

szkół powszechnych w sprawach pierwszorzędnej 
dla nich wagi, Towarzystwo uospodarskie W scho­
dniej Matopn’ski wspólnie z Kuratorvum Ukrtgu 
szkolnego lwowskiego urządza wakacyjny kurs 
gospodarczy w Daszawie pod1 Stryjem. Celem 
kursu jest ułatwienie nauczycielkom udzielania 
przewidzianej w plamę nauki go:podarstw a do­
mowego, tudzież rac; onalnego prowadizer.ia w łas­
nego gospodarstwa domowego, podwórzowego i 
ogrodowego przez ćwiczenia praktyczne ń  teore­
tyczna naukę, zgodna z obecnym stanem wicd!zv 
rolnicze; i goscodarczej. Naukę prowadź1 : będą 
siły fachowe stale i dojeżdżające. Pomieszczenie 
we wspólnym interesie w  zakładzie księży Saie- 
zyanów. Opłata za utrzymanie przez 5 tygodni 
23.000 mig), od osoby. Zgłoszenia do To warzy 
stw a GospodarskiegO, Lwów, ul. Kopernika 20 
Termin zgłoszeń przedłużono do 30 czerwca br. 
Kurs rozpocznie się przed 15 lipca. Zgłoszone 
Kandydatki o  ścisłym terminie zostaną uwiado­
mione.

D y r e k to r  d a . i k u  u s i u s t e m .
Bank towarowy we Lwowie przy ul. H et­

m ańskiej 1. 8 m a sw ą filię w Kołomyi. Kiero­
wnikiem tej ekspozytury był d r W łodzim ierz 
S tru tyńsk l, m ający swe nueszkaiae we Lw o­
wie przy ulicy Balonowej 1. 18.

Z początkiem  b. m iesiąca funkeyonaryusze 
tego banku wie Lwowie dr. II. Kornrcich i H, 
rizalit przeprow adzając szKontriun w  fitji ko- 
łom yjskiej stw ierdzili, że oszukańczem i m am pu- 
łacyajni dr. S tru tyński wĄrztidzil instytucyi 

szkodę 4 milionów1 640.000 marek. 
'■~~”'N a poczet tej numy b tru tyńsk i dostarczył w 
czasie swego urzędow ania weksel na 2,500 OOu 
mk., z podpisam i oalom ona R iesenberga, h an ­
d larza  zbożem  w Sniatynie i jego bra ta , oraz 
w ciągnął w klingi Laiikowe jakoby zapłacił 3U0 
tys. Dewnemu bankow i w  Kołom yi, co okazało 
się n iepraw dą, zaś reszta  zupełnie nie m iała  
pokrycia.

Na żądanie dyrektorów banku we Lwowie, 
dr. U Jzieżyńsłdego i K. k rzysziofow icza, ajenci 
policyi Hejnosz i Simon

aresztowali we Lwowie StrutyńskletjO.
W’ m ieszkaniu jego znaleziono spakow aną 

tealizkę, coby w skazyw ało, że S. zam yślał w y­
jechać przed aresztow aniem . Znaleziono przy 
m m  tylko 182.000 mk., które zdeponowano.

Dr. S trutyńskl bronił się, że z początkiem  
kwie.lma b. r. w kaw iarni w iedeńskiej poznał 
rzekomego M arkusa Sciirc-ibera, h and larza  w a­
lutą. Obaj umówili się, ze zakupią znaczniejsza, 
ilość obcych w olut. Na zakup ten dr. S trutyński 
rzekomo dal Schreiberów, w kilku ratach cztery 
m il. 700 tys, mk, Salom on R iesenberg rzekom o 
chc iał p rzystąp ić do spółki i w  tym celu rze­
komo w ystaw ił m u w eksel n a  2,500.000 marek 
Po za  tem  pokryciem  S tru tyńsk l wystawił' bon 
ńa 700.000 m k., którego ryc w pisał do ksiąg 
bankow ych, a l,450.00u m k , zupełn ie pozosta­
w ił bez pokrycia. -  i

W śledztw ie R iesenbcrgow ie zaprzeczyli, 
jakoby wystawili weksel n a  podaną kwotę. Z a­
ciągnęli wprawdzie pozyczkę w ekslow ą w  tym 
banku n a  3 miliony m arek, k tó ra liy la p łatna U. 
b. m Innych zobow iązań nie mieli. Dopiero 
gdy S. łG esenberg pizybył do Lwowm, po kon- 
frontacyi ze b tru tyńsknn , gdy kom isarz poli­
cyi „roztrząsnął" sumienie b. dyrektora barncu, 
przyznał się on ,

że sfałszow ał na wekslu* podpisy 
R iesenbergów .

Podczas śledztw a iuc odszukano rzekomego 
h and larza  walut Schreibera Prawdopodobnie 
istn ie je  on tylko w  w-yobrazni S trutyńskiego.

Stw ierdzono również, że S. w  Kołomyi ba­
wił się szeroko. Za nocną zabaw ę w  kabarecie 
p łacił od BU do 100 tys. marek*. Te lekkom yślne 
zabaw y oa pow oaem  oszustw  d r. Strutyńskiego

J fn m u w Ą a fy .

X Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA. W piątek 16 bm. o  godz. 6-tej 
wiecz przy ul. Baurlarda 5, odbędzie sie walne 
zgromadzenie czlonkow Tow U.iiw. Lud! ,m, 
A. Mickiewicza z następującym porządkiem 
dziennym:

Sprawozdanie z działa lno ia‘ Umw. u id  za 
rok 1P21/22

Sprawozdanie kasowe.
Sprawx)zddnie komisyi rew izy jn i
Zmiana statutu.
W ybór Zarządu.
W ybór kom isji rewizyjnej.
X 50-LETNIA ROCZNICA ZGONU M O­

NIUSZKI. W  niedziele, dnia 25 czerwca uczci 
Garnizon m iasta Lwowa 50-letnią rocznicę zgo­
nu Stanisława Moniuszki, znakomitego naszeco 
kompozytora, konoer‘ami orkiestr wOisKowych, po­
święconymi twórczości Moniuszk,'. I tak: koncer­
tem pud Wojewódziwem, poa gmachem D- O. K , 
pod1 Inspektoratem arm n i na placu M arjackitn 
koło statuy Matki Boskiej. Koncerty odbędą się 
o  gooz. 12 w  południe.

X POSIEDZENIE KOMITETU OBCHODU MA­
SAKRY W  piątek, dnia 16 czerwca o  godż. 7 
wieczór odbędzie się w lokalu Stowr. „Praca" 

_ zebranie Konutetu Obchodu Ofiar czerwcowych 
I dla zlńtwiujLrwania swoich czynności.

•

!
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Orrjja Irotyzny na targach twowskich
Paskarze usilnie pracują nad tem, aby ceny 

U iias upodobniły się do eon bolszewickich. — 
Z ania raa d r e ń  podwyższają je tak, że wkrótce 
drobnostk1 będzmmy zmuszeni płacić juz nic 
setkami marek, ale tysiącami Prym w tej „zboż­
nej" pracv dzierżą nasi rzezmey. Nie ma ar ty­
tanu pierwszej potrzeby, ktoryoy m e drożał z 
dniu na dizień.

Obce lid

3  sg/> ro z p ra w .

t]roo]rvęnie członków  „m ałego Pueedu“.
Dziś w południc zakończyła sie rozpraw a 

przeciw  d\v. dr. Purym ie, dr. ilausm anow i i 
tow., którzy oskarżeni byli o m aclunacyc 
skóra., naby tą  od spółdzielni wojskowej. Wbrew 
powszechnym  przc\v.idywan.;om trybunał wydał

wyrok uwalniający
w szystkich siedm iu oskarżonych.

Tak pomyślnego obrotu spraw y nie spodzie­
wali się chyba sami V>bv. m ieni. V\ m otyw ach 
sw ych trybunat oparł się n a  fakcie, że w iększoś­
ci oskarżonych nie m ożna pociągnąć pod pojęcie 
ustaw y, kióra mówi o niepow '^ m ych pośredni­
kach, w ciskających się między sprzedawcę, a 
konsum enta i w yw ołujących zwyżkę cen, ponie­
waż zarów no dr. Fu ty ma, jak  dyr. Ski handlo­
wej „S eta" , jakolez Bleciier, BliLz i Chirer są 
zawodowym,1 kupcam i. Co do innvch obwi ni o­
nych przyjął try b u n ał, żo dzja łah  w dobrej 
wierze. |

Jesteśm y przekonani, żre i irybnnał, w ydając 
swe orzeczenie, działa ł w dobrej w ierze. Czy je ­
dnak wyrok ten nie zapewmi pm m ji bez k a r­
ności licznym naśladowcom,, czy nie będzie on 
pev uego rodz iiu ofieyalną sankcyą, udzieloną 
handlowi, bądz co bądz ^łańcuchow em u", przy 
którym cena 1 kg. skóry rośnie w przeciągu 
kilkunastu dni o  przeszło  tysiąc m arek?

M e chcemy tez przypuszczać, bv dzisiejszy 
zdum iewająco pobłażliwy wyrok w  procesie 

małego P u zap p a" eiiaf się stać  czem ś w ro ­
dzaju precedensu, na którym  mógłby sie oprze” 
przyszły wyrok n a  oskarżonych „Puzappu’’ 
wielkiego. S łuszna ocena f  .sumienie sędziowskie 
da ją  zresztą  w  tym  kierunku najpew niejszą 
gw arancyę.

P rokurator H ryriew ’.e('k', zgłosił zażalenie 
Ti)ieważnos( i.

PIEKARZE ŻĄDAJĄ PODWYŻKI CEN
za pieczywo. M agistrat, który zawsze id J e  na 
rękę paskarzom , 'zw ołuje w tym ( elu specytiiną 
kómisyę, która jak zwykłe, przychylnie załatwi 
żąda,,, a tych „Lankrutujących" miliarderów.

W ładze wojewódzkie i urząd’ walki z lichwą 
powi.my bezwarunkowo nie dopuście do zamie­
rzonej podwyżki cen na pieczywo.

zaś nic nie zyskiw ał z w yjątkiem  prowizyi od 
Leszczyńskiego, gdyż był on niejako pośredn i­
kiem między nim a  Baczewskim. Prow izya ta  
w ynosiła 10.000 m arek, z  czego oskarż, dał po­
łowę drugiem u dyr. Agencyi „Nowakowi.

W rzeczywistości jednak — według aktu 
oskarżenia — o. k. doniósł W ydziałowi dla spr 
aprow ., ze fraclit na jeden z tych wagonów „się 
za trąc ił-1, w skutek czego WydziąT (WAMA) 
poiyziął podeirzenie i delegował jednego z 
sw ych urzędników  do zbadania spraw y. W tedy 
skonsLatiO" ;mo, że w księgach Agcncyi bv ła  no ­
tatka, iż Baczewski dostał ów wagon cukru, ze 
jednak później na skutek zarządzenia Miodowi­
cza notatko tę stornow ano (wykreślono).

Osk. broni się w dalszym  ciągu, że Agencya 
m iała  prawo do sprzedaży b ;go cukru, gu ż ku ­
p iła  go n a  własny rachunek za zezwoleniem  
rządowem .

P rokurator wykazuje oskarżonem u, ze od­
m iennie bronił się w śledztwie, inaczej zaś 
przedstaw ia rzecz dzisiaj.

Przy końcu d z is ie^ /eg o  posiedzenia rozpo­
częto om awianie spraw y t ranspo r tu  zarekw iro­
wanego w .(joeii 1920 przez . Puzapp u Je lit 
Preczop w * odwołoozy skach, który następnie 
zw rócono i ’r„czepo\vej mi zarządzenia S łom ­
czyńskiego, kierow nika Puzappu lwowskiego.

Akt osk. z a rzu c i Miodowiczowi, że zam iast 
22 tysięcy, należących się. Agcncyi jako zw rot 
kosztów m agazynowych i spedycyjnych, pobrał 
od Preczepowej 47 tysięcy m arek i p rzyw ła­
szczył sobie nadw yżkę w kwocie 25 tysięcy.

Osk. broni sio^tom, że tych 25 tysięcy po­
brał również jak o  zw rot dalszych kosztów 
zresz tą  zasłan ia  się tem, że dziś j  iz całej sp ra ­
wy dokładnie sobie nie przypom ina.

PROCES .,POZAPrU“. 1
Przez cały dzień dzisiejszy ciągnęło się. p ra ­

wie bez przerw y przesłuchanie osk. Mmdow"- 
cza, k tórem u zadają  po kolei py tan ia przew o­
dniczący, p rokurato r i obrońca (dr. P icracki) od- 
uętenie do poszczególnych Tcwestyj.

* Zainteresow anie w śród publiczności w d a l­
szym ciągu b. m ałe. Cale audytoryum  sk łada się 
z 15 — 20 usób, w liczając już i reprezentantów  
prasy.

Tematem dzisiejszej rozprawy była sprawa 
wagonu cukru, który za sp raw ą jfindow iczą 
sprzedano fabryce w ódek Baczewskiego bez u- 
p»otwazriąenia Puzappu.

W ośw ietleniu oskarżonego, spraw a ta  
przedstaw ia się. jako zwykł  l grzeczność, k tórą 
nsk. w yśw iadczył kierow nikow i firmy p Eskrei- 
tow i. !

Pod adresem  agencyi nadszedł z Min. A pro-| 
Wizaryi transport cukru dla aprowizacyi Lwo­
wa w ilości czterech wagonów Ponieważ 
osk. zakuDił rów nocześnie 1 wagon cukru  od 
nieznanego inu bliżej Leszczyńskiego, uchodź­
cy z U krainy, który  to  transport nuał nadejść 
w najbliżnzcch dniach, Mindowicz pozwolił 
tym czasem  fabryce Baczę wsio ego wyMdowae 
wagon z transportu  Pu/.appu, który stal na Pod­
zamczu, a  w ięc tuż obok fabryki. N atom iast w a­
gon cukru kupiony od Leszczyńskiego m ia1 za ­
pełnić pow stałą  w ten sposob lukę, jako t. zvv. 
v'vagon zam ienny“ . B yła to  zatem  jirosia grze­
czność, na  której Puzapp nic nie tmciJ, gdyż 
w m iejsce wagonu, zabranego przez fabrykę 
otrzym yw ał inny  gównej w artości, Mmuowicz

NAPAD RABUNKOWY W LISTOPADZIE 1018
Przed sądom  przys. odby ła  si ę rozpraw a Iw ana 

D em pa,oraz P iotra i iw ana raidryków , którzy w 
nocy z 2 na 13 listopada 1918 r. dokonał n ap a­
du rabunkowego na jadących szosą z Żóikwi dy 
lJobrosm a 'Dymitra k u law ca  i kilku innvch żo ł­
nierzy, którzy po rozkładzie A ustryi wracali z 
frontu do domu.

Oskarżeni pobili kołami pasażerów , którzy 
ratow ali się ucieczką, poczem  zabrali wóz i ko­
nie w raz z lezącym i na  wozie kule; kann i 
odjechali.

Demj<ą i tP- k u d ry k  bron ią cię, że byl. wów- 
czas nulicyantam i w iejskim i, a  ponieważ po­
szkodowani nie chcieli się legitymować, zabrali 
im  wroz i konie W ypierają się natom iast winy 
co do zrabow ania ruchomości,, które widocznie 
— jak m ów ią— m usiał ukraść Iw an kudryk .

Przysięgli nie uwierzyli jednak tłum acze- 
niani oskarżonych, zatw ierdzając 8 głosam i py ­
tan ia  co do zbr. rabunku.

W szystkich 3 osk. skazano na 3 la ta  c. 
wiezienia, z wliczeniem ar. śledczego i zastoso­
w aniem  am nestyi.

Iw. Kudryk ośw iadczył, że wyrok p rzy j­
muje, jego 2 towarzysze poprosili o 3 dni do 
nam ysłu .

Rozprawy prowadziT sędzra G ótunger, pro- 
kuratoryę reprezentow ał pprok. R ottersm ann, 
bronili adwokaci dr. R u tk a , dr. Sz. G riiner i dr, 
Batycki.

Zamach Kappa, przeprowadzony z ponsecą 
bałtyckich oddziałów znanych awanturników Er- 
hardta i Lowenfelda, miał w łaści" ,s cnarakter 
operetkowy i zlikwidowany został w przeciągu 
jednego tygodnia. Na opanowanie zbrojnym żoł­
nierzami Berlina i ogłoszenie dyktatury zama­
ch iwców z Keppem jako kancłefzem państwa, 
odpowiedzieli robotnicy strejkiem generalnym. 
Wywołane zamieszki pociągnęły za sobą w Ber­
linie, Lipsku i Dreźnie sto Kilkadziesiąt of:ar; 
ostatecznie zamach znkw idowały wojska repuoh- 
kańssie, a  Kapp z Liitiwi.zem, opuszczeni nawet 
orze z partye prawicowe, umknęli z Berlina.

Obecnie miał się odbyć orooes Kappu, który’ 
nie otrzymawszy glejiu bezpieczeństwa na przy­
jazd db Niemiec, mimo to przybył i  oddał się 
władzom do rozporządzenia.

3  ru c h u  robotn iczego .

§ POSIEDZENIE KOMISYI CENTRALNEJ. 
W. dnie 9 bir. odbyjo się posiedzenia nowo wy­
branej Komisyi Centralnej. Porzadc.t d’z;enny o- 
oejmował ukonstytuowanie Komisyi Centralnci i 
szereg innych spraw. Komisya ukonstytuowała się, 
jak następuje: Przewodniczący tow. Jan K w a ­
p i  n s k i, sekretarz generalny tow. peseł Zygmunt 
Ż u ł a w s k i ,  winę przewodu, tow. poseł Antom 
S z c z e r  k o w  s k  i.

Na kongres niemieckich zw itk ó w  zaw odo­
wych który rozpocznie się w Lipsku w daru 
16 bm., Komisya wydelegowała tow. posła Zyg­
munta ż u ł a w s k i e g o .

i? ZAKOŃCZENIE STREJKU INTROLIGATO­
RÓW we Lwowie. Wczoraj zliuwiJowany został 
strejk introligatorów. Ponieważ na konferencyi z 
pracodawcami nie przyszło do porozumienia, po­
szczególne pracownie podpisały umowę.

§ BACZNOSC TOW ELEKTROMONTERZY! 
W  niedJclę , t  j. 18 bm_ odbędzie się walne zgro. 
madze ie elektronu) cerów w saii Związku Me­
talowców, Ormiańska '31 Początek o  godz. 10 
reoo. Jawę® się jak najliczr.i-j! Obecność wszyst- 
KKłi tow. elektromonterów wymagana.

—2 Zarząd &6kcyl.
§ ZEBRAMI', KRWYCOW odbędzie się w 

niedz:elę 18 czerwca br o godż. 11 przed poł 
w lokalu Związku, ul. Ormiańska 2, II p. — 
Sprawy bardzr ważne! Obeenosc wszystkich ko­
li k>cz*ia.

§ BACZNOSC PRACOWNICY I ROBOTNICY 
SPEDYCYJNI' W czwartek, dnia 15 czerwca o  
godz. 3 po poi- odbędzie się w salt „Pracy", 
Rynek 1. 8, ogólne zgromadzenie wszystkich pra 
cownikow i robotników *irm spedycyjnych, celem 
zajęć, a decydującego stanowiska w sprawie akcyi 
.cennikowej. Koledzy! Tow arzysze' Jaw cie się 
wszyscy! Z w trzU  prac. ha.idl. t biurowych 

S cicya sprcc-transpaDowa.
Staw. „Praca" Scfccya rob. spedycyjnych 

8 ZGROMADZENIE DOZORCOW DOMOW 
odbędzi,: się d.ua 15 bm. o godz 3 po ooł 
w lukalu własnym Rynek 1. 8. Sprawy bardzo 
ważne.

Smferc zamachowca cka Kaopa,
Dr. Kacp, znany aranżer zamachu monarchi- 

styczna - reakcyjnego w Berlinie na wiosnę 1950 
roku, zmarł 12 brr w "klinice w Lipsku, gdzie 
umieszcz irx> go z powodu choroby ocznej

W  P  I  »  Y
na Jednoroczny k u rs  handlowy żeński 

MIEOZYSŁAWA CHR1STPFA
profesora Hanstwowei Akademii han d lo w e j  we 
Iw o w ie ,  ul.  W a ło w a  25 rozpoczną  się dn ia  '9  om.

Wszelkich wyjaśnień udzie'a ^arząd codziennie z wy­
jątkiem niedziel i awiąi od godz 10— 1? i od 4—5.

W dniach 16 i 17 b. in. zakład ramkmęty.
14 sprawozdanie zawierające pLn nauki i bliższe 

warunki przyjęcia nabyf można w zakładzie.

BIELIZNA p b  DARMO
gotowa lab na zamówienie du miar>
 pierwszorzędnej jakości — —

W  K R A J O W E J  E A U U Y C E  B I E L I Z N Y
S Z V > n oH H  P P B H  102  Ł B O W E

U L  S&OWHCSI1EGCI 2.
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W Sprawach tagr d^ału 
Unosić się nałtiy do 

Knflffifl Kas
.•M TjJ1 .M ałopolski i
 — ---

L Vr O W 
«1. Kopernika 1. 26 11. p.

CY
Dział poświęcony spraw om  ochrony i ulwzpieczeiria pracujących.

Zmiany ustaw y i jej przeprowadzenie.
Otrzymaliśmy juz dotąd od kilku kas uwagi 

w sprawie zmiany w ustawfie i częściej powiai 
rzającc się Uważamy za potrzebne podać do wia-, 
Hornosa ogotu Kas z prośba, aby zechciały wy 
razić o  tem swoją opinię. Kasy sądzą, ze po 
stanowienie ustawy, by na każdy powiat musiała 
być Kasa. nie odpowiada warunkom Małopol 
■dci, gdzie skutkiem tego postanowienia powstają 
m ikroorganizm y niezdolne d’o życia. Pozwolenie 
by m iasta liczące ponad 60.000 ludności z pow ia­
tu się. wyzwoliły i  założyły dla siebie osobną 
Kasę uważa ja Kasv za szkodliwe, bo lozdrab- 
niająice jednostki podstawowe. Nie mogą Kasy 
rozumieć i fcjie rozumieją tego. takżć V Inni m u­
lący się sprawami" ubezpieczenia, dlaczego pra 
oewnicy kolejowi maja Stanom ić wyjątek w u- 
stawie.

Co do zakresu ubezpieczenia uważają wszyst 
kie Kasy, które dotąd1 nadesłały swoje opinie, że 
wszyscy pracujący lub do pracy zawodowej sic 
nauką przygotowujący, powinni podlegać ubez 
pieczeniu i że wszystkie wyjątk pod tym wzglę 
dem powinny Dyć wykluczone. Gdvby rząd Rze 
czypospontej uważał, że pracownicy państwowi 
straciliby na walorze, gdyby należeli do Kas cho 
ryćh razem z innym' pracującymi, to ze względu 
na honor państwa i dobro Rzeczypospolitej n'"e 
mogłyby Kasy obstawać przy żadaniu ubezpie­
czania tych pracowników w  Kasach chorych. Ko­
rząc się przed państwową koniecznością uchy 
lenia urzędników państwa od łączności z ogółem 
pracujących, sądzą Kasy jf-dńak, że musi być wy­
raźnie powie dzianem, kto jest tym urzędnikiem 
państwowym, i że przecież nie można prowizo- 
r ” Cznego zastępcę substytuta woźnego 'lub pa­
nienkę prztąętą na zastępstwo chorej d 'nirni.dki 
uważać za stałych pracowników państwowych. Nie 
chcąc wyfcr'aczać przeciwko zasadzie, że rząau 
postanowieiua sa sprawiedliwie, proszą Kasy aby 
ocena, kto jest urzędnikiem za nonunacyą, była 
już w ustawie zaw artą, bo pod tym względem 
Rada Ministrów, czy jej Prezydyum powzięły 
uchwały, nie zgadzujace ste z naszymi pojęciami 
o *:pravdedliwo'ści.

Kasy sądzą, że niestale zatrud ii mych trzeba 
ściśle oznaczyć, zaznaczyć przedewszystkidra, żc 
tyiczy się to tylko osob najętych do usług osoois- 
tych których pracodawców' dokładnie oznaczyć 
nie można. Art. 9 ty ustawy w ym aja dokładnego 
określenia mniejwięcej tego, że oracująey poy i.iien 
być ubezpieczony w tej Kasie, w której obrębie 
pracuje Krótkotrwałe zajęcia po za obrębem K a­
sy ińe m ogą zwalniać od ubezpieeze.ua w K a­
sie tego okręgu, w której się pracuje, jeżel ro ­
bota trwa dłużej jak 4 tygodnie.

Kusy żądają, ażeby rygorowi art 16-go poa- 
legały me tylko zaniedbania zgłoszeń, ale także 
zgłoszenie poborów znacznie odbiegających od 
rzeczywistych. Przy tej soosob..Oici uważają Ka 
sy za potrzebne zwrócić uwagę, na brak praw a re 
gresu do pracodawcy, który zgłosił pracującego 
po zachorowaniu, lub wcale go nic zgłosił mimo 
zachtrowam a. W szystkie grzywny nałożone na 
pracodawców z po* odu spóźnionego zgłoszenia 
nawet w pięciokrotnej wysokości nieulszczonych 
opłat za czas niezgłoszenia, nie są w sta1 de nawet 
w drobnej części pokryć tych kosztow, jakie Ka 
sa  ponosi za niezgłoszonych a chorujących i" stra-, 
ty jakie skutkiem tego Kasy ponoszą są bardzo 
*ttaczue. W  art. 18-tym nakładającym na właści­
cieli domu obozwiązek komunikowan a Kasie o 
zajęciu lokali przez służbę domową i dozorców, 
brak rygoru karnego przez co  art- ten staje się 
iluzorycznym

Zalicza ie terminatorów i praktykantów, nie 
pobierających żadnej płacy dla p.erwszej grupy 
zarobkowej jest krzywdząc',tn dla Kasy, bo za ­
siłek pieniężny Wynoszący 1 Mb. i 80 fen dziennic 
nie stoi w żadnym s osunku do wysokości np. o* 
p iat szpitalnych, które przecież są jednakowe dla 
CDŹtKKiMianegP i starszegi

Kwoty oznaczające górną granicę czy to przy 
dobrowolnych, czy przy dyrektorach zwalniają-, 
cych się od ubezpieczenia wymagają znacznego 
podwyższenia, a  byłoby najodpuwiedniej, gdyby 
wysokość tych kwot stosownie do zmian waluty 
mogła byc regulowaną. Są Kasy, ktoreDy chciały, 
aby znieść grupy zar obkowe, a natomiast wprowa 
dzić podział ubezpieczonych wedle przeciętnego 
zarobku lokalnego, jak to było dawniej w Austryi. 
Kasy te jednak iwoz nie zda,ą sobie sprawy z te ­
go. że ten przeciętny zarobek zależał zawsze od' 
opini miejscowych czynników, które w Znacz- 
iiej większości a zwłaszcza posiadający wpłvw 
pracodawcy i Władze dołożyłyby do zniżema nie­
możliwego, utoczcie,czeniu pod'egającyrh kwot. Je 
żeli przy dzisiejszym systemie pracodawcy fał 
szywie podają zarobki, a  Kasa sobie rady dać 
nie może. to o  i’o łatwiej podać fałszywy charak­
ter służbowy pracownika, zniżającego jego po­
bory o ile łatwiej pozyskać potwierdzenie władzy 
na to. W  art. 23-.cim żądają Kasy zabezpieczen.a 
służby Jekarskiej dla Kas- Nie um.eja wprawdzie 
Kasy oznaczyć w jaki to się stac powinno, ale są-* 
dzą, że w interesie społecznym leży, aby się pra. 
codawcy zastanowili nad tem. by Kasom zabez 
pieczyć służbę lekarską,, i to laką, z której by nie 
wynikało, że Kasa jest dla lekarzy stworzoną, ale 
któraby miała na oku także "nteres finansowy i 
możność rrrd?rvalną Kasy. Zastosowanie art, 24-go 
także do Kas Małopolskich — zdaniom Kas — 
nie powinno już natrafić na trudności, bo przecież 
nowela do ustawy o  ubezpieczeń,u na wypadek 
nieszczęśliwej przygody już wyszła i praw dopo­
dobnie departament ubezpieczeń społecznych przy­
stosował ją do nowej ustawy o Kasadi chorych. 
Dlaczego Kasy Małopolskie m ają i nadal porosić 
ciężary zamiast zakładu, w obecnym stanw rzeczy 
jest zupełnie niejasnym ć niezrozum iałym  f dlato 
go nah-ży znieść brzmieniu art. 107-go, o  ile się 
odnosi do wstrzymania"d/iaialnosci artykułu 24-go 
dla Malonolsk, Świadczenia dla rodzin musza 
być ściślej okreśfo e. Ustawa powinna oznaczyć 
granicę widku dla dzieci, u ) której pomoc kasowa 
się należy. O p rk a  nad rodzicami i rocizeiistwem 
ubezpiecz -oego powi ,na być ograwczona tylko 
dla niezdolnych co zarobkowania. Nadużycie po 
mocy kasowej dla członka rodziny, który zarób 
kuje samoistnie lub ma stałe dochody, powinno 
Dyć karane jako oszustwo.

Karmiącym matkom, tak ubezpieczonym, ja- 
koteż członkom rodziny, należy się zasiłek, w w ar­
tości j-dr.ego ’ itra mleka dzień; i z przez 12 tygodni. 
Artykur 50-,ty 1. II. powinien mieć dodatek, o  rle 
zaroDek ubezpieczo ego jest wyższy od podanego 
przez pracodawcę, to może Zarząd Kasy na pra 
codawcę naiożyć na czac za który mniej podał, 
oprócz do’iczcnia celem Wyrównania poborów z 
istotnymi jedsn do pięć tę kwotę jako grzywnę 
O ile członek zachoruje, a .iie zostanie wymeldo­
wanym, to znaczy, gdy pracodawca mimo car ho 
nowania i ie zrywa stosunku służbowego, opiaty 
liczyć należy dalej.

W ykazaliśmy te żądane zmiany w ustawicy 
które nam K asy podały do wiadomuści. Jed^ 
nakowoż musimy uzupełni] to w tym kierunku 
k tóry  i Kasom wydaje się n e  mniej ważnym, jak 
zmian ęćyisiawy. A w wielu wypadkach nawet wa ż ­
niejsze. Kasy domgaja się wprowadzenia Urzędu 
ubezpitczeń. bo wiedzą, żc przeprowadzenie u- 
stawy w dzisiaj o to  wiązującej iormie jest o wiele 
ważniejszem jak nowclizacya ustawy. Co war 
ta najlepsza ustawa, jeżeli powołani do jej prze­
prowadzenia u ""umożliwiają jej wyko lanie. Jeżeli 
np. Starostwo w Złoczowie Drzyznajc racyę temu 
pracodawcy, który podaje, że jego leśniczy ma 
pobory w wysokości 30 Mp. dziennie, a gajowy 
w wysokości 10 Mp. 'dzienni', jeżeli w ojewództwo 
wstrzymuje — wbrew wyraźnemu przepisowi u- 
stawy — zaliczenia wyższych p o b có w  i nie po 
zwala ich śc i rg no ć  jeżeli stnrpatwo Stanisław ow- 
skie wierzy łc  Spóikar z igra ni 'zo tą por' ką lubi 
protokołowana firma nie prowadzą ksiąg han-1 
diowych, Id i najlepsza ustawa nic nie pomoże I

YVychnd*l 
r n z  n u  t y d z i e ń

jako organ 
Komteyi Związku Ras 

dla chorych.

ISR?

bo jej wykonanie stanie się niemożliwe. Jeżeli 
w sporze Kasy chorych z kimkolwiek, decyduje 
zagniewany na Kasę za ubezpieczenie służby, czy 
wvrok będzie sprawiedliwy? Jeżeli względy są ­
siedzkie przeważny wpływ m ają na orzecznictwo 
czy może ono być dla Kas dodatni erą i dlatego 
Kasy nie tak bardzo się rwą do nowelizacjo u 
stawy, jak pragną, ażeby przeprowadzenie ustn 
wy oddane było w niezależne stosunkami miejsco ­
wymi, nie skrępowane, a prze de wszy stkiem biu­
rokratycznych naleciałości niezoające czynniki, któ- 
reby fach iwo i rzeczowo oceniały każdą spraw ę 

Oczekujemy dalszych uwag ze strony Kas, 
prosząc, je aby poruszone i omówione sprawy 
zostawiły na boku, a tylko to nam podawały, <> 
czem jeszcze nie mówiono. Sadzimy, że takie 
wzajemne uświadamianie się 'doprowadzi najprę 
dzej. do rezultatu i 'że zdołamy ustalić wspólną 
platformę naszych żadan.

 ■ --

Wyjaśnienia.
Jeże.li niezgłoszoiw do Kasy W asyl Martyniuk 

wstąpił istotnie do pracy 5 go maja, a um«ri po 
kilKud ii owym pobycie w szpitalu 1 -go czerwca 
Kasa musi zapłacić koszta szpitalne i  koszta po 
grzebu, a ma prawo za czas ten żądać od praco - 
dawcy opłatę i 5-ciokrotną grzywnę. Regresu do 
pracodawcy ustawa nie ma.

 -
Upraszamy Kasy ch irycli, które m ają specyal- 

ne umowy z aptekarzami aby nam je podały do 
wiadomości równocześnie z przesianiem recept 
Tło retaksy. Ro jeżeli up. aptekarz pisze na rachun­
ku, że na podstawie umowy z Kasa nie Uczv na 
czyn, a kasa mu sa to ustępuje opust, to  'tego 
bardzo rozumnem nazwać nie możemy. Ale jc 
żeli Laka umowa istnieje, to 'ją przy retaksacyi 
uwzględnić musimy. Ponieważ tylko aptekarz na 
rachunku to napisał, a Kasa nas o tem nie uwia, 
domila, tośmy tego w; tym wypadieu uwzględnić 
nie mogli, a musimy zwrócić uwagę Kasy na 
jej błąd.

— ---
-leżeli członek Kasy udał się do dentysty 

we Lwowie na polecenie Kasy, to Kasa musi 
należytość zapłacić. Jeżeli lekarz u zn a ł, w ysyła­
jąc chorego Ho dentysty, że plombowanie 3-rh 
zębów jest potrzebne, to Kasa za to plombowanie 
także zapłacić musi. 'Jeżeli członek dostał polece 
nie wyjazdu db dentysty bez określenia tego, 
co dentysta ma mu zrobić, to  należytość policzona 
przez lekarza-dentystę musi być uiszczona cał­
kowicie. Jeżeli "ię Kasie wydaje, że rachunek 
lekarza dentyst 'jłjest za wysoki — a dzisiaj tru ­
dno ocenić gdzie sic zaczyna ważność słowa za 
wysoki — to powjnen Zarzad rachunek ten przed 
stawić Ministerstwu Zdrowia, które prawdópo 
dobnie zastąpi Urząd lichwy f  lekarza pouczy 
gdzie są granice pretensyi.

-
Opiekę władz czuje na swojej skórze Kasa 

chorych w Kołomyi. Dla oryginalności" podamy 
eto wiadomości naszych czytelników, aby się 
przekonali jak do. rze inteligentne wiadźe m ter 
pretują ustawo. M inisterstwo pracy i opieki spo­
łecznej poleciło Kasie kolomyjsłyej wziąć w o- 
pi-kę także powiał śniatyński. W  Zablo.owiC, 
powiecie śniatynskim istńieie fabrvka tytoniu, a 
okoK tego parę kilometrów od Zabiotowa ko­
palnia węgla. Kasa chorweh w Ku'omy i utworzyła 
filię w Sn.iatyr.jis i uznaia że także w ZablotowoC 
dla tych dwóch znacznych przedsiebi orstw i i i  
nych drobnych na'eży założyć filię. Dzieje to si? 
w myśl nteneyi Ministerstwa pracy, bo kiero«*-i 
nik Departamentu pouczał Kasy na zjeździć kiero­
wników kasowych, że należy zakładai filie 
wszędzie tam, gdzie jest więktaa ilość czlonko'- 
Kasy. bo przez to pomoc Kusy stanie się i szyb­
szą i sprawniejsza, Od pocztąku naszej pracy 
pouczamy Kasy w tym  kierunku i czynimy wsad'1
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kie usifcywtena, abv tych fil i było tak najwięcej, 
aby pomoc kasowa była jak najbliższa dla człon 
ków. A założenie takiej filii połączone jest z ko ­
sztami i wymaga przygotowań.

Starostwo śniatyńskie przeczy tato  jednak w 
artykule 1 -szym ustawy, że , celem obowiązkowego 
ubezpieczenia na wypadek choroby iworzy się 
Kasy chorych po jednej na każ iy  powiat *. K a­
sa koiomyjska ma wprawdzie dwa powiaty w o- 
pieoe, ale założyła w Sniatynie filię, io juz na 
Powiat ioiatyński wystarcza, wobec iizego w in

teligentnyrn zrozumieniu brzmienia Ustawy pole­
cano Kasie kokimyiskiej zamknąć filię w Za 
biotowic.

Odnieśliśmy sie W tej sprawie ao ctepartamen- 
tu ubezpieczeń społecznych i' wąip>my czy ten 
Departament uzna to inteligentne rozstrzygnięcie 
sprawy leżeli Kasy skarżą się na trudności, ja ­
k i e ' i m czynią władze powiatowe w wykonywa­
niu ustawy o Kasach chorych, to  chyba zacytow a­
ne orzeczenie starostwu jniatyńskiego ctosć ja ­
skrawe światło rzuca na postępowanie władz.

Zjazd koleiarzy fliregu krakotushi^go
Dnia lOfgo czerwca 1922 odbył się w Krako­

wie w D nnu Robotniczym, w sal’ udekorowanej 
sztandarem ’ Koła Z. Z K. P Oskiego i KraKo.jf-, 
skiegp, czwarty Walny Zjazd delegatów okręgu 
krakowskiego Związku Za ' octowego pracowników 
kolejowych.

Przewodniczący ustępującego Z, O. ko' Chut- 
dzik powitał i zagaił zjazd w stępneni słowami 

. „Co złe w gruzy się rozleci, co dobre wiecznie 
będzie żyć'*. Muzyka Z Z. K. Koła krakowski#., 
go odegrała rnarsz powitalny, następnie Marsylianj-j 
kę i Czerwony Sztandai. — Imieniem Komisyi 
Olirogtowej Związków Zavodc.wy.th w Krakowie 
powita1 Zjazd iow Jasiński,, irnieriem Z. O lw ów , 
skiego kol. MćAsamitt, imieniem Związków gcf 
spoda-ezych kolejowych kol. Kluczka, Zarząd 
Główny Z. Z. K. reprezentował Kol Odrobina z 
W arszawy.

Na Zjazd przybyło 61 delegatów z okręgu, 
reprezentujtycych 14.000 pracowników kolejowych 
zorganizowanych w Z. Z. K w  okręgu krascow^ 
skim. Spraw ozda.ie  ustępującego Zarządu zda*, 
wali członkowie tegoż. Po ożywionej rzeczowej 
dysku sy i zjazd1 uchwalił jednogłośnie votum z°t 
ufania ustępującemu zarządowi. O godzinie 11.30 
Zjazd wyłonił dćlegacyę ao  Prezydyum D. K. 
P., która przedłożyła tejże prezesowi memoi*yałv 
w sprawie obecnego ciężkiego materyalnegc poi- 
łożenia p raco w ató w  kolejowych, jak również, w 
sprawach taktyczwo-organizac j tych. — P r zydyum 
D. K. P zobowiązało się niezwłocznie zakonu. J, 
nikować M. K. Ż. żadania ogotu pracowników 
kolejowych

Zjazd wybrał nowy zarząd' okręgowy Z, Z 
K. w następującym składzie: 1) Chudzik S tara4 
sław, 2) Bator Rudolf, 3) Żmudk? Julian, 4) S : , 
kora Leopold, 5) Buczek Jan. h) W iciński A n­
drzej, 7) Mas tek Mieczysław 8) Srborow sk, I i  
nacy i 9j Packan Jan. W zastępstwie 1) Kawała 
Ryszard, 2) Torba W ładysław, 3) Herlinger Tej- 
o d o r.

Zapadły następujące uchwały:
1. Ponieważ najważniejsze postulaty pracowf 

ników kolejowych przedłożone przez W. W. Z. 
Z. K. jak pragm atyka służbowa, uposażenie, uf. 
mui darowanie, pasy drożyżniane, goidzinowe dla 
konduktorów itp. 'sa Drzez Rząd ignorowane, po- 
mńar.e lub odwlekane. Zjazd delegatów Kół oj- 
kręgu krakowskiego odnosi się dó nadzwyeza| 
nego Zjazdu Prezesów Kół i Zarządów Okr^-i 
gowy^h, mającego się odbyć w W arszaw ie w 
d iiu 18-go czerwc1 br. z wnioskiem, ażeby wspo. 
mnian '( 'ja z d  głęboko się zastanowił nad obóti-, 
n.em ciężfciem położeniem pracowników kolejoi-, 
wych i zadecydował środki, którem i zmusiłby 
Rząd do załatwienia wymienionych postulatów.

2. W obec ofenzywy reakcy i należy się wszel­
kimi’ siłami przeciwstawić tejże wzmożona pracą 
w Zarządach Koł na polu kulturalno-oświatowym 
i orgauzacyjnym , a temsamem nad wyrobieniem 
spoistości i karności w organizacji-

3. W dowo zdecydowanie wrogiego stanowiska 
P. Z. K w stosunku do Z. Z. K , jak równ:ez 
wobec m as kolejarskich, zjazd deiegatów wżyć 
wa przysz‘y Zarzaa Okr. do oezwzględnei z nim 
wa'ki. ‘ i

Gtosy subliczne.
List otwarty do Pana dra Stanisława Platow- 

fkiego, radcy Magistratu m. Lwowa.
W yrokiem Sądu okręgowego karlego we Lwo­

wie zostałem uznany winnym zbrodni sprzenie 
wierzenia f skazany _ na dwa m iesiące ciężkiego 
więzienia, w następstwie C7.ego uchwałą Rady 
miejskiej wydalono mnie ze służby miejsk1ej, bez 
jakiegokolwiek zaopatrzenia, a tem^amem skaza 
no mnie i moją rodzinę, składającą się z matki 
staruszki w v. idku ponad 70 lat i 3-je drobnych 
dzieci w wieku 12 d b  3 i ęx>ł lat wprost aa śimerc 
głodową, a  to  tem bardlaiej, ileze wskutek powyż­
szych wypadków stan mojej choroby nerwowej 
znacznie się pogorszył3 i jestem na razie niezdolny 
do jakiejkolwiek pracy

Główny motyw wyroku uzasadniający mą wir-

ibę 1 kare opiewa, że , nie byłem w możności* wyL 
Łaza ;ia sa sie stało z poruczonemi m f przez iw 
rząd w ii_L.pad.de 1918 r  o, nta fct^kąm i łoju 
wartoćci porad mon Mp.“.

Panu dobrze wiacłomem było o całem  postęf. 
powaniu karnem, toczącem się przeciwno nam, 
6  następsiwie tego postępowania karnego f osi 
tego postępowania karnego^ t. zn Pan dbbrze wiek 
diziaf, co się stało  z ten r DJma beczkami łoju, nvuł 
Pan wszelkie dowody w tym kierunku, i służąc 
prawdzie, dostarczając odrosnę dowody, mógj Pan 
wykazać moją zupełną niewinność. 0

W ierzyłem, że Pan tak uczeni, jednakże czrf, 
kałem nadaremnie, fco Pan milczał i milczy ze 
znanych sabae dobrze powodów

Dopiero po dłuższym trudzie, juz po rozp ra­
wie, po wyi oku i zażaleniu udało mi się zebrać 
dowody, wykazujące że skazwij m v. men być nie 
ja, lecz wręcz inny.

Celem jczyszczenia się przed opinią puoljleef* 
ną dla p,rawdjy i w i misi iu prawdy jx>dsję co się 
stało 7 owem i 3^ua beczkami łoju — które spowo- . 
dawały me ukaranie . wyrzucenie poza nawias 
społeczeństwa, a  to tem bardziej, że muszę zwr^f, 
cić się do ofiac-ności publicznej z prośbą o jał'-, 
mużne.

Podaję zatem  dla wiadomoś.u’ publiczne! i 
dla odświeżenia pamięci Pana i jego towarzyszy 
co następuje:

1) że inkryminowane trzy beczki łoju poru)* 
.czoue mi zostały w lisiopadzie 1918 r. nie przez 
Urząd, lecz przez pp. Adama Krzyształowicza, 
Dyrektora rzeźni miejskiej i d ra  Stanisława P la­
tów skiego radcę M agistratu m. Lwowa jako owt 
czesnyth admin.siraiorów Miejskiego Żakladu 
Przemysł owego tj. rzeźni miejskiej, posiadających 
pełne prawo swobodnego rozporządzania produk­
tami rzeźni i kałilarn miejskiej, pędącyrii tak 
własnością gminy jak i powierzoną im do swiofi 
bod nego lonporządżenia własnością rzeźników, a 
to tem bardziej, że wymienieni pp. względnie 
żaden z r.i.ch me był w listopadzie r. 1918 anjj 
n .im  ru.jwyżs7vm szefem, ani też przełożonym, 
tej instytucyi m ujskiej, w której ja bytem owym 
rzek jmo podrzędnym funkovonaryirszem.

21 że z owych trzech beczek łoju przywiozłem 
zaprzęgiem m :j ;kim dwie beczki tego łoju na 
wyraźne %czcr.ie Pana i za wiedzą Pana dyrei.,-» 
tora Adama Krzyształowieza do fabryki mydła 
p. A rtura Friedricha przy ul. Marcina £ 22.

3) że trzecią beczkę wspomnianego łoju za(-i 
brał w kwietnia 1919 r. Miejski Zal.ład .Wodc> 
ciągowy;

4) żc za łój dostarczony M. Zakładkowi wódki, 
ciągowemu ustalił pp. dyrektor Krzysztatowicz i  
Dr- Platowski csnę po 10 kor z 1 kg. brułto i taj- 
kifcj zapłaty od wodociągów zażądał za mojem 
pośrednictwem p dyrektor Adam Krzyształowicz;

5j że wspomniane pod 2) dwie beczki łoju 
sprzedane zostały przez pana Dra Stanisława Pla% 
to wsi tego p. Arturowi Fnedri ho.vi, obecnie p m \  
mysiowcowi w Bydgoszczy t>o tej oamej cenie, c-o 
przyznał sam p. Frindrich wobec pani Marvi Ba... 
nasiowej;

6) że o  fakcie rzeczywistej dostawy db ipaj-, 
gazynów p. A. Friedricha owych dwóch beczek 
łoju wiedział nie tylko on, iće i jego zona.

W szystkie wyżej naprowadzone okoliczności 
wyświetlają w zupełności, co się skało z odnoąę 
nemi inKryminowantmi trzema beczkami lom i 
wykazują, kto w danym wypadku ponosi winę, 
orąz że ja zufK-łnie niewinnie zostałem zasądzaj- 
Jny i fwraiz z rodziną moją skazany na nędzę gło(l 
dową lub ki; żebraczy

W ybieram  to drugie na czas, do uzyskai ia 
zadośćuczynienia T pełnej rehahilitacyd

ROMAN STWORZYŃSKI 
b. Komisarz manipulacyjny M. Z W. p rz e ­
dzielony do służby przy Magistracie, zamitf- 
szkały Lwowie ul. Rzeźbiarska 3 I p.

KAZIMIERZA CZAPIŃSKIFGO:

„ C z a rn a  Ofenzywa**
C e n a  150 MkpL 

do  nabycia w- księgarni Dziennika LudOwrego" 
Lwów, ul. Szajno hy 1. 2.
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FABRYCZNY SKŁAD SUKNA

RALSKI & S M
L W Ó W , U L . R U I Q W S K I E G Q  7 .

( a i » p r s s e c i w  K A t a d r y . )

P ODUCZONEGO chłopca Jo  szewstwa przyjmę za­
raz, wikt mieszkanie z dopłatą według zdolności. 

Beauvale, Łyczakowska 4

MASZYNISTA, znający i obsługę elektrycznych ma­
szyn potrzebny zaraz. Reflektuje się tylko na 

zdolnych specyalistów Potockiego 58

alSSCZORAJ wyszedł i nie powrócił 10-letni chłopiec, 
blondyn bez czaoki, bosy. Uprasza się o wiado­

mość Podzamcze 11 Mośc.uk o miejscu przebywania 
chłopca.

ordynuje u lica  W ołyńska 1: 5
( f i łp rz e d w  rogatki Ż ćłk iew sK iej).

NAJWYBREDNIEJSZE G U S T U  
eleganckich pań zadowoli

PSACSWIM SUKIEN iKOSTIlim  ORSKICH
s£, B C j j A R z r u i z c .  ul. Wronowskich 8 II. p.

ilajp iki na F « r z u !
Od 1 d o  5 0  m r g . z i e m i  z 

ć o b r e m i  z a b u d ó w  od  1— 9  
m il j .  m K . o d  5 0  d o  5 0 0  m r g  
itd  d o  c e n y  w  z w y ż , z ie m s K ie  
j a k  i m u j s k i e  w  k a ż d e j  i lo ś c i  
i  k a ż d e g o  r o d z a j u  i  t  p . 
s p r z e d a j e  r z e t e ln i e :Bim la w r t iw i?
6. SzozcilrGWSui i Ska

f r u u i r a ^ ,  S l u e l c d i a  3 .

ficST" O stizeg a  s ię  przed taj- 
nemi agen tam i I

la wiedeńskie pasy,
L .  M t f N Z  1 B k u  ś w ,  M i c l n i ł a  3 u.

Poty nóg, rąk  i pachwin, niem iłą wuń
usuwa bardzo szybko niezawodny 
SUDER OL JT,YN i PUDER 
Wszędzie do nabycia ! Żądać wyraźnie „VERa

W j ^ t w ó r n l a  „ \ ’e r a “ I ^ w ó w

VERA"
»*

Np SEZO^ LF.TNi poleca źródło konkurencyjne firma

S i  s A i s bKHElSSiEC sliĘSKI are L1M0HBIE

j a ł t o t e ż  j f e f c  ,

zarzatki, płaszcze itd.Bardzo b o g a 4o zaopatrzony  
skład sukna a n g ie lsk ieg o
krajuw ego, oraz w ielk i w y- 9  o ia z  w yk on uje na za m ó w ien ia  w sze l-
bór g o to w y ch  ubrań m ęskich I kie rob oty kraw ieck ie w e w łasn ej

pracow ni, prz»z n ajlep szego  za g ra ­

l i ! .  g y k s t c s k a  1. 6  (ró g  P a s a żu  H ftu s m a n a K  1I  mu zad ow olen iu  P. T. G ości, — CENY NISKIE.

B*fURO reklamacyjne ula listów p«eworow«ch za-i 
łatwia wszelkie reklamacye o.az zwyżki „Roz,U)>“ 

Lwów, Małeckiego 7

W chorobach  skórnych i wenerycznych

D r. LOLA F U L L E K S a ya S
sekunriaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3—6 popołudniu  Ż ó ł k i e w s k a  ti;J.

D r .  i u o l .  E D M U N D  B E T T E R
o r d : po powrocie z zagrań, w położnictwie i choroba h 

kobiccvch
I V V < n V ,  u  l a .  2 5 A . l M t l iM . I S 3  I ' A  £> 

(boczna dolnej Gródeckiej).

Specjm ls ta  chorób skórnych i wenerycznych
E 3 v * .  J -  H fś f l l i  N S 3  b. sekund szpitala wiedeń.

[ lwowskiego — powrocił  
ord. Lwów, Asnyka 1 (róg P ańsk ie j .

Sr. ISHHCY
ordynuje w chorobach wenerycznych i skorny-m 

od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17.

Dr. REfilMA RElCftF.NSTElN-MA DLO W A
ordynuje w cnorodach saórnych i wenerycznych dla 

kobiet od 8 - 9  i oć 2 - 4  popoł, 
p l a e  H a l i c k i  V  (nad kawiarnią Centralną;.

li cate - h i s  i i
Złoty damski zegarek  na rękę oa  25.000 Md. 
S rebrny  zeg a rek  na rękę od 8.000 Mp. 
Niklowy na rękę od 5.000 Mp.
Prawdziw y RoskopJ z m edalam i 15.000 Mp. 
Niklowy „Doxa“ J9.000 Mp.
T aw a n es  W atch stalowy 12.300 Mp.
Mysteria niklowy 7.000 Mp.
Moser nikło vy 6.500 Mp.
Budziki mclaiow'e 4.700 Mp.
Na sk ładzie  „Omega* i „ S e h a fh a u se n y .

Na wszystkie zegarki 1 r  czna g w a ra n e y a !  
Wysyłkę na nrowincyę uskutecznia się w je­

dnym a ii o.

za&npnte pcurolać sss 
na sfatsfszc eg!nszegle.'j£x

kauczukowe i metaiowc 
wykonuie n a j t a n i e jsmmmiiE

isltwsS I .  G o B d g e ls r  Lwćw, S jtts M .
CSelOBY -
D r- F F 1S C K  u l ic a  W a ło w a  15.

CERAT A na stoły z metra i odpasow ane do krycia wóz- 
kó* , Kanap up. u różnych l.oior. i szerokościach, 
SIENNIKI gotowe, prawdziwe juiowe przedwojennej 

akości,
KOCE białostockie najlepszej jakości.
PŁÓTNA, PERKALE. ZEFIRY, RĘCZNIKI, ŚCIERKI 

oraz różne materyały te.\tylne 
po leca  w wdflkim w y b o ize  hu r tow nie  1 de ta jl iczn ie  

Lifm Ekporfowo Handlowy

!H3C i3F.Łft H H C K L H
Lwów, ul. K az im ierzow ska  I. 4.

F a b ry K a  s ta m p i l  H e u c z u K o w y c h
— o r a z  -■_____ —

P I E C Z Ę C I E ,  T A B L I C E .  
M O M O G K A 1 IY , C B A W I K T

wykonuje po najtańszych cenach

K o m a n  f f in h ia  K - S
Stażyn odbiorcom znaczny opust. Żliceni, 

z prow ncyji odwrotną pocztą. 3109

o w s ia n a  z d r o w ia  £ D A M A  B RA NICFFIF.G C
za lecan a  przez lekarzy jako n ajleoszy  środek  odżvw «,zy i W»mac 
Uiajacy d la  dzieci, chorych i rek o n w a lescen tó w  Z m ieszana z m le

— ------------ _ _ _ _ _ _ _  " ■■111 ktem  za stęru je  pokarm  matki w p ływ a na szybki przyro; t v a f
®  u łatw ia  ząb k ow an ie i za p ew n ia  p raw id łow y  rózw ój tn ięśn’ i kośc>

Jo nabycia w slcLepaclo łcolcnjalnycb. i slcładacti aptecznych.,

Z a * tsp «  MCcdncgo redaldora i redaktor ocipowiediiaJny. JAN SZCZYKOC -  Drukiem Arura Goldmana we .  rowie, ul. Sytcswaka i, ty.

w  wielkim wyborne na 
ubrania męt kie, snorto
we płaszcze, zarzntkl, 
kost jurny, płaszcze dam­
skie i t. p. —  poleca


